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Miejsce i czas wydarzeń Goraj, II wojna światowa

Słowa kluczowe konspiracja, Goraj, patriotyzm, patriota

 
Mój udział w konspiracji
 
[W czasie wojny] należałem do konspiracji. O dostaniu się decydował przełożony,
dowódca placówki. Tenże dowódca placówki decydował czy cię może przyjąć lub też
nie. Jak miał jakieś wątpliwości, podejrzenia, co do rodziny czy do ciebie, to mógł cię
nie przyjąć w obawie. Czy to na wsi  czy to w Goraju to było ściśle tajne, bo musiałeś
mieć broń, a za broń to wiadomo było co groziło. Rodzice nawet nie wiedzieli, [że
byłem w konspiracji]. Nikt się przed rodziną nie spowiadał i każdy żołnierz, każdy
młody chłopiec w sile dwudziestu lat czy iluś to nawet nie wiem czy ojcu, matce
mówił. To była ścisła, tajna organizacja.
Robota moja to była taka jak i każdego jednego obywatela, który na naprawdę trochę
patriotyzmu - śledzić wroga, pilnować gdzie, co i dokąd [zmierza] i meldować. Przy
tym uniknąć aresztowania czy jakichś innych nieszczęść. W konspiracji  to każdy
uczciwy Polak,  każdy patriota  to  spełniał  równorzędne warunki.  To była  ogólna
patriotyczna sprawa każdego.
Pilnowało się i warty były, myśmy tu w Goraju warty wyznaczali.
Oddziały leśne potrzebowały też konspiratorów z placówki. I dopiero wtedy jak tam
się dostawałeś do oddziału leśnego to musiał dowódca placówki wyrazić zgodę przed
dowódcą w lesie. I tam pobyłeś parę tygodni, przeszedłeś przeszkolenie wojskowe, z
posługiwania się bronią, bo taktyki nie znałeś. 
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